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Obrazki warszawskie. 


Reakcyjne czynowniotwo rządzi w Warsza- 
wia jak rządziło przed pojawieniam się ma 
mifestn o konatytncyi. Aresztowania i usyłki 
„porządkiem administraoyjnym* wybitnych 
działaczy polskich mnożą się. Żołdaetwo hu- 
la po ulicach, a policyjni agenci próbują (bez. 
akntecenie !) wywołać rozruchy antysemiokia,,. 

= Dsienników część jast zawieszona; część je- 
doak wychodzi bes cenznry. 

W mieście podjęto pracę; komunikaaya ko- 
lejowa jest jng przywrócona. Panuje spokój, 
ale spokój przed hurzą! Społeczeństwo jest 
w najwyższym stopniu zdenerwowana i wy- 
ezeknje w naprężeniu wieści x Petersbtrgn. 

Waryscy czują, że ten etan, jaki obecnie 
lstnieje, długo trwać nie mołe. A co przy- 
niesie jutro? czy trynmt rewolnegi i awobo- 

„dy czy krwawy (chwilowy) powrót raakoyi ? | : 

"Miapewnońć w najwyższym atopnin denerwnją- 

ad": Oto znamia eytuacyi w Króleatwia Polakiem. 
Zdenerwawanie. 

Z Warszawy piszą: 

Atmosfera taka, co godzina tyle rozmai- 
tych wieści i.. plotek, mających pewną 
podstawę i nie mających żadnej podstawy, 
łe człowiek z najbardziej zimną krwią po 
trzech dniach pobytu w Warszawie łatwo 
stracić może równowagę. 

„W poniedziałek o godz. 1 po poludniu 
wyjdzie z soboru procesya z obrazem ca- 
ra i pójdzie na Krakowskie. Z dachu je- 
dnego z domów padnie umówiony strzał 
(niby do procesyi), a wtedy czerń prawa 
sławna razem z wojskiem rzuci się do 
grabieży domów, mordowania mieszkań- 
ców“ — opowiada nam w „Udziałowej* 
z najpoważniejszą miną znajomy dramato 
pisarz, Poniedziałek przyszedł, minęła i 
pierwsza i trzecia godzina, ani procesyi, 
ani napadu nie było, ale przedtem... moja 
ciemnowłosa sąsiadka przy slole w kawiar- 
ni zbielała za wzruszenia... 

Bawię koło 8 wieczorem w jednym do- 
mu na Koszykowej. „Proszę państwa, pali 
się strasznie” — wpada blada służąca do 
stołowego pokoju. Wybiegamy na schody, 
= skąd widać pożar w okolicach kolei wie- 
deńskiej: „Pali się, zaraz zacznie palić się 
w całej Warszawie". „Nie wolno gasić ! 
nie wolno gasić!" — szepce przyciszonym 
głosem roznosiciel „Kuryera*, który zna- 
lazł się w tej chwili obok nas. „Panie 
Boże, uchowaj i obroń nas!“ — modli 
się pani domu. „Co się pali?* „Pali 
się dworzec, palą się składy węgla na ko- 
lei wiedeńskiej, które rząd zabrał dla sie- 
bie“... 

Palił się jakiś dom w okolicy dworca. 
Rzecz zwykla i w czasie spokojnym na- 
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Radaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Teraz zaś w moment szalona panika, w 
moment ulice Warszawy, w tej porze ja- 
szcze bardzo ludne, opustoszały, pocho- 
wano się po bramach, schodach. prywa- 
tnych mieszkaniach, gdzie się komu na- 
darzyło, 

Zdarzają się i komiczne sceny. W nocy, 
z poniedziałku na wtorek, dwóch mie- 
szkańców wysokiego piętra gdzieś na Na- 
wym Świecie, usłyszawszy dobijanie się 
do drzwi, pewni byli, że przyszła już da 
nich „czarna secina“, Wyskoczyli więc, 
jak stali, z łóżek, uciekli przez facyatkę na 
dach i stamtąd rozpaczliwym głasem wa 
lali ratunku. Zbiegli sią stróże, sprowa- 
dzili policyę, wojsko, przeszukali dam ca- 
ły — i zdaje się, nawet stukanie do drzwi 
istniało tylko przez sen, 

Obawa pogromów stała się wprost 
„idée fire", Noc jest szczególnie straszna 


I Podgórzu miesiącznia K. 1:40 


sa udnoszania do domu da 


fan., 9 fanki KO ok 
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amam: OOŁOSZENIA === 
za wierza petitu 16 bal., za każdy 
aadępny ras 19 bhal, drobne 
ogłoszenia pa 4 kal, od wyrazu 
(minimum 50 bal). Nadesłane 
za wiersz potitowy AO hal., apo- 
dy na każdej stronie pa A kor. 
Inaeraty prowadmi 
d 


w Krakowie 


granicą: 
— Pasaż H-usmana 2. — 


Wiadamstci ustaje, talafaalasnia | Mstownia priyjmuja 
radakoya — (TELEVON 512) — ed godalny 7 rana da 
godainy A wiesaoram — Nąkopinów mle zwrama się. 


— łem bardziej, ża od Badz. [] patrolu, 
czy policyanta na „ulicach nie dojrzeć ani 
na lekaratwo. Żydzi organizują samoohro- 
nę i pilnują po 3 i 4 w bramach damów 
w dzień i w nocy, Patrole wchodzą, re- 
widnją ich i znalazłszy broń, zabierają, 
To się nazywa opieka państwówa! „Nia 
wypełnilibyśmy naszego obowiązku“ (7) — 
odpowiada odmownie deputacyi Skałon, 
któremu proponowano utworzenie straży 
obywatelskiej w celach samoobrony. — 
„Nieurzędawo* więc dyżurują po kalei w 
hramach sami mieszkańcy domów | w 
dzielnicy chrześciańskiej, 


Nocne dyżury domowe, W ostatnim (przed 
zawieszeniem) numerze „Gońca“ czytamy: 

Wskntek coraz częściej powtarzających sią 
napadów złodziejskich i rabunkowyoh pod- 
czas nocy na przedmieściach i na nlicach 


Krwawa ulica w Odessie (według fotografii). y 
Fotografia powyższa wymowniej od opisów świadezy o stosunkach w państwie cara. 


g ciekawa, dla ludu warszawskiego. 
tg (Z GIE 7 KAUCZUKOWE i 
č Ę „ło farby i laku 


METALOWE 
i laku 


MOKGGRAMY 


wykonuje szybko $. NIEMCZYK dawiiej F. WOJTYCH, Kraków, Sukiennice 10 (od strony kościoła NAP), Viysylki adwroluą pocztą 


HERBY i NAPISY rzeźbiona 
w złocie, srebrze i kamieniu, 


miasta więcej odległych, zmuszeni zostali mie 
szkańcy do utworzenia samoobrony, t. |. stra 
ày nocnej w bramach uwolch domów. 

Dla większego bezpieczeństwa natawiane 
a w niektórych domach na noe potężne ha 
rykady przed bramą. 

W takiej domowa - nocnej straży biorą tw- 
dział nietylko mężczyźni, ale nawet kobiety 
i młodzież — podlotki, 

Część taj atraży czuwa przy bramie, a re 
sita, jako rezerwa, jest w pogotowiu. 

Podobna straż nocna rozpowszechniła sig 
dosyó prędko także I w centralnych ulicach 
mi 


Ma ona jeszcze I tę dodatnią stroną, że 
mieszkańcy nietylko dużych kamienic, ale 
także mniejszych domów, nieznający ię wea 
le poprzednio, mają obecnie łatwą sposobność 
poziać się bliżej osobiście i porozumieć się 
między sobą, co im zawsze może wyjść na 
korzyłć, bo nią przyzwyczsją atopniowo my 
ileś o samoobronie, na którą dotąd prawie 
nikt nia xwracał uwagi, 


ZKRAJU. 
Z Wieliczki. 


Wieliczka 16 listopada. 
(Teatr asnatorski i amatorzy wieczorek Mi- 
chiewiczowaki Sokoła. — Wieczorek Lutni. 
— Tańce, bale — a ewentualny strejk 
w salinach i co o tem mówią? — Miano- 
wania inspaktora policyi, — Jestcse rekurs 
przeciw wyborowi burmistrza). 


Spóźniona dziś trochę moja korespondeneya, 
ala, że to po staremu lepiej późna, nit nigdy 
więc ryzyknję i posyłam ją, Może nie pój- 
dzie da kosza? Zacznę od rzeczy wesołych, 
zatem od przedatawienia amator- 
ukiego, która udało się znakomicie. Kon 
oortowa gra amatorów zadowoliła wygórowa 
ne nawet wymagania, to tek publiczność biła 
dobrze zacłużona brawa i wybuchała co chwi- 
la nardeosnym fmiechem, widząc i słysząc na 
acenie znakomicie i z werwą odegraną weso 
łą, lekką „Nitkę jedwabin*. Z amatorów bio- 
rących udzia? w przedstawieniu należy wy- 
mienié pp. Friedberga, Wintera, Folosiewicza 
meeen 


Cyrulik Josiel Szmerko, 


geniusz śledczy. 


4) 
(Powieść przez Karola A nilińskie go) 
== 
Żyd oczy otwiera jak może najszerzej, 
ale chytry uśmiech zostaje mu na twa- 

rz, 


y- 

— Skąd glupi cyrulik z Łaskowca mo- 
łe wiedzieć o taki kryminalny interes, kie- 
dy pan wielmożny mecenas z Warszawy 
nie wie! 

— No, no, wiem, żeś ty mądry! Pię- 
knie możesz na tem zarobić. Gadaj | 

Żyd się śmieje. 

— Kto nie chce pięknie zarobić, ja hym 
i brzydko zarobił. Ale za przeproszeniem, 
pan wielmożny mecenas każe: „gadaj!“ 
jak by to była taka łatwa sprawa, co ka- 
àdy żydek w Laskowcu musi o niej wie- 
dzieć i może gadać, 

Btach okazuje zniecierpliwienie, 

— Mój Szmerku, ty nie kręć, nie mydł- 
ZD tylko mów mi wprost o eo ci cho- 

19 

— Ja bardzo pokornie przepraszam pa- 
na wielmożnego mecenasz. Niech się pan 
dobrodziej nie gniawa wcale. Ale... dla- 
czego wielmożny pan mecenas tak... wziął 
sobie tę sprawę da głowy, że aż tu przy- 


1 Kraupę z pań p, T (grała znakomiele jak 
rutynowana artystka) oraz pp. S. T. i B 

„Nitkę jedwabin* grano w sobotę i nie 
dzielą (po cenach popularnych) przy przepeł 
nionej widowni. O ile w sobota orné była 
trochę, troszeczkę tremy, o tyle a niedziel- 
nem przedstawienin można mówić tylko w sn 
perlatywach, 

Bokół tntejszy przygotownie, juk jok do- 
nosiłem, wieczorek Mickiewiczowski o obfitym 
urogramie, w którego skład wchodzą produk 
cya muzyczna tj. chór, akrzypce, orkiestra, 
dale] deklamncya i „Rada“ z „Pana Taden 
sza! w kostynmach, Ostatnie dwa puntta 
programu obejmują ówiozenia zlotowa maczu 
gami, wykonane przy kolorowem oświetleniu, 
przes dziewięcin drnhów. orae żywy obraz 
Komitet dokłada warelkich atarań, aby wie- 
czorek wypadł jak najlepiej i aby — co jest 
rzeczą niezmiernie ważną — nie było dł- 
gioh przerw między pnnktami programu, kt- 
ry apecyalnie w tym celu został odpowiednia 
ułożony, 

W gobotę 18 hm. mamy wieczorek Lutni 
o również ładnym programie, Słychać dalej 
o zabawie tanecznej na św. Katarzyną. Je 
dnem słowem, bawimy się szczerze i wesoło 
iut teraz — cóż dopiera hędzie w karnawa 
le! Będą zatem tańce, bale, tymozanem przyj 
drie czna może i na żale, ho jak wieńć cichu 
niesie i u nau Światową mndą zanosi się na 
polityczy strejk w Salinanh. Jakie 
strejk ton wywrze skutki, dziś trudno prze- 
widzieć, Z jednej strony należy przyjąć da 
windomołai, że maliny mają ond przeszło 1000 
ludzi, którzy Bię zgłaszają da robót w asli- 
nach, ale z drugiej nia trzeba zapomnieć o 
tem. te całkiem nowych ludzi, którzy nie zma- 
ją dróg w salinach, nie można puszczać do 
naszego lahiryntn Robatnik w salinach musi 
znać teren ; jeżeli go nie zos, trzeba mu dać 
przewodników, a skąd ich wziąć? — Na 
ten argument mają jednak ealiny odpowiedź 
już gotową. — Oto ograniczą roboty do ka 
niecznej odbudowy, samówienia rałatwią r za- 
panów istniejących, a nowo przyjętym robo- 
tnikom oznaczą ich drogą do miejsa adbudo- 
wy lampkami. W każdym razie, sądząc zu- 
pełnie objektywnie, strejk ewentualny wpro- 
wadzi w kłopot jedną i drugą atronę, sądzi 
my jednak, że robntnioy są w tym wypadku 


jechał, O takiej rzeczy, to jeszcze nikt nie 
słyszał. 

— Żeby niewinny człowiek nie cierpiał 
za zbója. 

Szmerko patrzy Stachowi w oczy, jak- 
by chciał przeniknąć, czy ma mu wie: 
rzyć. 

— A co ten Zwierciadłowski jest dla 
wielmożnego pana mecenasa ? 

Stach aż syknął ze zniecierpliwienia : 

— Mój Szmerku, widzę, że się nie da- 
gadamy. Co lobie do tego wszystkiego ? 

— Nu, nu Przepraszam pokornie... Pan 
wielmożny mecenas mądry człowiek, to 
pan nie może się gniewać, co ja chce in- 
teres rozumieć. 

— Ale zamiast mnie badać mów pra- 
sło a co ci chadzi! 

— Bo, ża przeproszeniem pana dabra- 
dzieja, ja świadkiem nie mogę być, bo ja 
nie nie wiem, ja nawet wtedy w Laskow- 
eu nie był...l 

Stach przerywa z gniewem: 

— Głlupiś, to tu może u was w Laskaw- 
cu pokątni doradcy najmują fałszywych 
świadków!.. 

Energiczny głos Stacha robi silne wra- 
żenie na golarzu. Chowa swoje przybory, 
bierze czapkę i staje przy dwiach. i 

— ŻZawołaj mi Josiela! — rozkazuje 
Stach. 

Szmerko aż podskoczył : 


w gorszem położeniu, ha ryzykują dnko i mo- 
gą stracić więcej, niż rząd. Łatwiej bądź eo 
bądź zastąpić świeżym robotnikiem gó rni- 
ka, niż na przykład służbą kolejową, chot- 
by to był nawet prosty przesuwaów, nie mó- 
wiąc już o tak zw. bremserach. Co będzie i 
jakie będą skutki tego atrejku, okaże nam 
niedaleka przyszłość. Z salin jeszcze jedno 
jest do zanotowania ; — oto po kilzakrotnem 
zeracaniu przez ministeryum, przyjęto osta- 
taeznie nową taryfę fla kuźni, ułołoną na 
podstawie badsń i prac inspektora Śłotwiń- 
akiego. Taryfa ta jest korzystną dla robotni- 
ków, zwiększa bowiem wynagrodzenia za ich 
oracę o jedną trzecią. Tsk n. p. robotnik 
zarabiający dawniej 4 korony, będzie obecnie 
na podstawie nowej tar;fy otrzymywał 6 ko- 
roa. Nową taryfa ma na razie obowiązywać 
da końca roku 1906, sądzimy jednak, że się 
utrzyma i nadal. Trudno chyba w ohacnych 
zwłaszcza czasach przypnszczać redukoyę cen 
pracy! 

Z „de pnblicis" jeszcze jedno jest do sa- 
znaczenia — rzaoz waina dla miasta — 
mianowicie obsadzenie ponad y inspekto- 
ra polioyi, uchwalone na ostatniem posia- 
dzeniu rady miejskiej, Obasdzenio to było ko- 
niecznokcią i powinno było od dawna już mieć 
miejsce, dotychczas bowiem wykonywał her- 
pośredni nadzór nad policyą sekretarz magi- 
atratu i wiceburmistrz, co hyło anormalnem, 
Inspektoram samianowano p. M. z Bierzano- 
wr, byłego funkcyowarynsza rządowego, ozło- 
wieka cieszącego się jak najlepszą opinią, a 
przytem (tu znowu musimy dodać) rzecz wa- 
ina — finansowo niezależnego. 

Na temże posiedzanin rady nia oheszło się 
bez wekołego apizodn a propos rakurau wnie- 
sionego do ministerynm przeciw wyborowi p. 
AMywasa na bnrmistrza. Oto podczas jakiejś 
przygodnej dyskusyi o obecnym zarządzie mia- 
ata, powiedział radny p. W., odpowiadają 
ma twierdzenie, że teraz jest burmistrzem dr 
R. „No przecież się to raz kończyć musi, 
boś i mlnisterynm umie także załatwiać re 
kuray“. 


Góral trucicielem. 
Z N. Targu donoszą: 
W Białym Dunajcu pod Nowym Targiem 
gospodarz okolo 40 lat liczący, Jędrzej Cu- 


— Na co Josiela! Jakiego Josiela! Te- 
go lajdaka! Żeby on przezemnie zarobił! 
Niech on zginie! 

Sprytny mecenas zna widocznie słabą 
stronę polarza. Nie domyślam się nawet 
skąd i kiedy dowiedział się o jakimś Jo- 
sielu. 

— A mnie mówili, że to bardzo po- 
rządny cyrulik, 

— On taki sam porządny, jak ten po- 


rządny, co Cwalinę zabił. 

— Tak, a mnie go bardzo chwalili... 

— To nawet splunąć szkoda | Nu, niech 
się pan wielmożny nie gniewa — żyd ca- 
łuje Stacha w rękę. — Co ia mam mó- 
wić? 

— Chege, żebyś mi dopomógł wykryć 
zabójcę Cwaliny. Nie chcę żadnego oszust- 
wa, tylko prawdy. Jesteś tutejszy człowiek, 
znasz wszystkich, Możesz dowiedzieć się 
tego, czego mnie nikt nie powie. 

— Nu, git. Ja panu wielmażnemu me- 
cenasowi co powiem. Nasze żydki, to one 
się tylka śmiejom z całe te historye. To 
te chłapy, te głupie chamy, to one krzy- 
czą: Zwierciadłowski| Bo one umieją tyl- 
ko prosto myśleć i prosła gadać. One nie 
potrafią wcale miarkować. 

— A skąd wy wiecie, że to nie Zwier- 
ciadlowski zabił Cwalinę ? 

— Nu my nie wiemy, my tylko kalku- 


lujem. 


Koniekcyę dziecinną £ | Franciszek Martin 


w wielkim wyborze i po niskich cenach 


dawniej „FELICYA“, Rynek gł. L 12. 


dzich, żył ze swą toną Maryanną, atarszą i 
nieładną kahietą w niezgodzie, mimo, że 
miała z nim córkę, liczącą jnż obeanie 8 lat. 

Cudzichowi wpadła w oko młoda i przy 
stojna wdowa w tej samej wsi, gospodyni 
gruntowa, zwana Stołowianką ; nirzymywał 
z nią stosunki miłosne i wreszcie przeniósł 
się zupełnie do jej chałupy i opuścił żoną. 
Kochankowie przyrzekli sohia wzajemnie po- 
brać się i ułożyli sobie plan zgładzenia nie- 
arczgóliwej żony za świata. 

Otóż onegdaj Cndzich posłał przez swoją 
8-letnią córkę opuszczonej żonie niby to na 
przeprosiny placek z maslem, a Btołowian- 
ka ranioała jej garnek mleka. Po spożyciu 
mleka Cudrichows doznała zaraz wielkich 
holeńci i wkrótce wyzionęła ducha. 

Zaraz rozeszła się po wsi pogłoska, że 
Qudzichowa nie umarła naturalną śmiercią. 

Sprawa doszła do wiadomości sądu kar- 
nego w N. Targu, który zurządził natych- 
miastowe oglądziny i sekcyg zwłok Cudzi- 
obowej. 

Komiaya nądowo-lekarska miala skonsta- 
tować, że Ondzichowa zuntala otrutą, Waku- 
tek tego żandarmerya przyareBziowala męża 
wraz z kochanką i odstawila ich da aresztu 
aądu powiatowego w N. Targu. 

Z Zakopanego. (Znowu pobicie policyan= 
ta). Jan Biernat, piekarz w Zakopanem, 
zwany „Krótka Ręka", który ciążko pobił 
policyanta A. Manłowskiego, skazany został 
przex trybunał w Nowym Sączu na 5 mie- 
aigcy ciężkiego więzienia i zapłacenie poli- 
«yantowi 50 kor, 

Towarzystwo kasynaws w Bochni od- 
wołuje zapowiedzianą na dzień Ż6 b. m, za 
bawę s tańcami, z powodu ostatnich wypad 
ków w Królestwie Polukiem, 


Go słycha 


w MIEŚCIE? 10 listopada. 


KALENDARZ. 


Dsziń w niedzielę úa. Stanislawa Kostki. Ju- 
tro w poniedziałek Feliksa Wal. — Pojutrze we 
wtorek Ofiarowanie N. P. 


Niadziala. 


Teatr miejski. O godz. 8 „Pan Geldhab*, 
kom. w 3 akt. Al. hr. Fredry, (ceny zniżo 
na do połowy); o godz, 7 „Bolesław Śmiały” 
dram. w 3 aktach nap. St. Wyapiański (po 
raz 17). 

Popis gimnastyczny w Sokole. 

Wieczór patryctyczny ku nuczczeniu po- 
watania listop. w „Gwieżździe". 

Wieczorek taneczny w „Ognisku*. 

Zgromadzenie ludowe partyi aocyalna-de- 
mokratycznaj odbędzie się w Ujeżdźalni przy 
nl. Rajskiej o godz. 10 rano. 

Przedatawienie amatorskie w gPracy” ato- 
warz, katolickich creladników. 


Éw. Mikołaj dla dziatwy urządzony bę- 
dzie w niedzielę dnia A grndnia br. po po- 
tudnia. Szczegóły tego abchodu, który tak 
bardzo cieszy dziatwę, podane będą afi- 
azami. 

Kamunikacya kolejowa z Warszawą, jak 
wiadomo, jeui już przywrócona. Jak informu- 
jemy wią na ma tutejszy n dworcu kolejowym 
w piątek odeszły do granicy romyjskiej wa- 
gony towarowe, które z powodu strejku ka- 
lejowego w Królestwie Polakiem zostały za- 
traymane w Krakowie, Zarząd kolei półna 
onej nia otrzymał dotąd z centralnej dyrekoyi 
w Wiednin inatrukoyi, która jednak dzisiaj 
nadejdzie. Pociągi osobowa i towarowe do- 
chodzą do samej Granicy, jak o tem zawia- 
domi? tutejszy zarząd naczelnik stacyi kole: 
jowej w Szcrakawie, 

Wozoraj o gudz. 9 min. 45 przybył po- 
ciąg warszawski, którym przyjechało mnóstwo 
osób z Królestwa Polskiego. 

Aapartuar tygodniowy teatru miejskiago 
zapowiada : 

Wtorek: „Ijola", dramat w 4 aktach nap. 
J, Żuławski 

zada: „Lekkomydłna aiostra*, kom. w 
4 akt. Wi, Perzyńakiego (popularne), 

Qzwartek: „Konfederaci Barsoy*, dramat 
w 2 aktach A. Miekiewicza, „ Wararawianka* 
pieśń s r. 1831 nap, St Wyspiański. 

Bobota: „Żydzi“, mrtuka w 3 aktach E. 
Cririkowa (nowość). 

Niedziela: O godzinie 3 „Grube ryby“, 
kom, w 3 aktach, M, Bałuckiego, (ceny roi- 


łone do połowy); o gods. 7 „Ijola”, dramat 
w 4 aktach napisał Jerzy Żuławski. 

Papis gimnastyczny w krakowskim 8o- 
kole odbędzie się w niedzielę 19 b. m. wie- 
czór. Będzie to popis zajmujący, tak ze wzglę- 
du na program obfity, jak i występujących, 
pośród których znaczna część nowozaciężnych 
druhów z pod zaboru carskiego, 

Stowarzyszenie majstrów murarskich 
w Krakowie na edhytem przedwczoraj zgro- 
madzeniu wybrało swym Btarszym p. Toma- 
aza Bujaga, obeenego prezesa „Gwiazdy“. — 
Przełożeństwo stowarzyszenia wzywa człon- 
ków, którzy mają chęć pobierania nauki bu- 
chalteryi pojedynczej i prawa wekałowego na 
bezpłatnych kursach wieczornych, sby bez 
wzglądn na wiek, raczyli się zgłosić do 30 
hm. do przełożonego Stow., lub wprost da 
binra instruktora przemysłowego przy ulicy 
Floryańskiej |. 34 II p. 

Wykory uzupełniające do Izby lekarskiej 
zachodnio galicyjskiej odbyły sig w dniach 
omtatnich. Członkiem Izby = grupy V (powia 
ty: tarnowski, dąbrowski, brzeski i pilrneń- 
ski) wybrany został dr Władysław Rogalaki 
z Tarnowa; zastępcą członka Izby s miasta 
Krakowa dr Wilhelm Błapa. 

Kursa rękodzielnicza, W najbliżazym esa- 
nie urządzone zostaną dla rękodzielników ki 
kowakich kilku grup przemysłowych, kursa 
burhałteryi aawodowej, zorganiaowana przek 
dra Bchoennetta, jako inatruktora atowaray- 
azoh przemysłowych. Na rasle postanowiono 
otworayś następnjące kuraa buahalteryi: dla 
szewców, krawaów, malarzy(w po- 
łączeniu z kuraem chemii malarskiej), dla 
blacharsy, owentnalaie i innych sawo- 
dów metalowych, da stolarzy, ewentual- 
nie i dla cieśli, dl łonków stowarzyszenia 
rymarzy, kowali powozowych i 
stelmachó w. 

W toku jest sprawa utworzenia specyal- 
nych kursów dla ślusarzy, oraz kilku innych 
grup przemysłowcyh. 

Nauka na knrench bnchalteryi będzie nią 
odbywała w godzinach wieczornych (od 7—9) 
dwa razy tygodniowo i obejmie łącznie około 
45 godzin. 

Wykłady huchalteryi zostaną poprzedzone 
ogólnym kursem handlowym, jako do pew- 
nego stopnia przygotowawczym. W rasie sgło- 


— Jakże wy kalkułujecie ? 

— Jak my kalkulujem? Jak kto jest 
zbój, to on zawsze zbóji On inaczej pa- 
trzy, inaczej gada, inaczej robi, jak nie 
zboj. O czławieku zawsze można wiedzieć, 
czy an może innego zabić, czy nie może, 
Józek Zwierciadłowski to byl miękki chlop, 
on by siekierą glowy nie rąbał, 

— A w takim razie kto zabił Cwa- 
ling 

— Ža przeproszeniem pana wielmażne- 
„go mecenasa, jak ja bym o takich rze- 
czach tak zaraz wiedział, ta moje dzieci 
mie mieliby co jeść, 

— Ale myślisz, że się można dowie- 
dzieć. 

Żyd patrzy w ziemię. 

— Bo ja wiem, może można, może nie 
można, 

— A ilebyś chciał za ten interes. 

— Nie wiem, ja jeszcze mgdy laki in- 
teres nie robil i nie widział, Pan dobro- 
dziej pozwoli, co ja sobie pójdę na miasto, 
Ja się trochę ochładzę i trachę pokalkulu- 
ją. Może ja znajdę spolników. 

— Ale my nie mamy dużo czasu do 
siedzenia w Laskowcu. 

— Nu, nu... Już, już. Zaraz będzie 1.. 
Ja tu wrócę za godzinę. 

Bach zaciera ręce z radości. 

— No naturalnie — powiada — jeśli 
łu jest jaki Szerlok Holmes, to się nazy- 


wa Josiel, albo Szmerko, Przez żydów do- 
wiemy się wszystkiego — to nieulega wąt- 
pliwości! Ze też ta mi zaraz nie przyszlo 
do głowy. Dobrowcinie straciliśmy całe 
półtora dnia I 

Za godzinę jest Szmerko. 

Oświadcza, iż za wykrycie zahójcy Gwa- 
liny powinien dostać najmniej... 100 rubli- 

— Co najmniej — powtarza. 

Ale mówi to takim glosem, jak by się 
wstydził swojej zuchwałości i nie miał 
wcale nadziei oglądania takiej sumy. 

Stach zgadza się odrazu. 

Na Szmerce znać żywe wzruszenie. Za- 
dr'ała mu ruda broda. Zadrżały piegowa- 
te ręce. Zaraz się jednak uspokaja. 

— A myślisz, że ci się uda? — pyta 
Stach. 

— To jest calkiem łatwa rzecz, 

— Łatwa?! 

— Ja zaraz powiem. 

— Szmerko bardzo jest podniecony i 
ożywiony. Mówi zupełnie inaczej, jak 
przedtem. 

— Panowie wielmożni, widzieli chałupę 
Zwierciadłowskiego? Ona nia stoi przy 
drodze. Od drogi jest podwórko. ale nie 
ma wejścia, tylko płot. Na te podwórko 
leży pniak i z niego ukradli siekierę. Aże- 
by się do niego dostać, to trzeba przejść 
albo dookoła przez wrota, koło chałupy, 


koło samych drzwi i okien, albo od dragi 


przeleźć przez taki wysoki płot! A pano- 
wie wielmożni widzieli, jakie Zwierciadło- 
wski ma psy? Niech ich dyabli wezmą ta- 
kie pay! To jak on ma takie obejście i 
takie psy, ta tam mie mógł nikt inny 
ukraść z podwórka siekiery, tylko swój, 
znajomy, wioskowy człowiek. . 

„Inny, to onby nie potrafił ani kola 
izby przechodzić, ani przez taki wysoki 
płot przelazić. Jegoby psy pogryźli, ludzie- 
by z chałupy wypadli t.. 

„Tylko swój człowiek przyszedł do cha- 
lupy, 2 chałupy on sabie chciał akrócić 
drogę, to szedł przez podwórze do płotu 
i on niby niecheący zabrał sobie siekiarę. 

„Niech panowie wielmożni posłuchają 
dalej. Jeśli ta nie Zwierciadłowski zabił 
starega Cwalinę, to jego zabił ten, ca u: 
kradl siekierę, a jak ją mógł ukraść tylka 
wioskowy chłop, to w calych Żajkach jest 
całego kramu 27 chalup, no to nia trudno 
między 30, a choćby i 50 ludzi znaleść 
jednego zbója! 

Przyznajemy Szmerce słuszność przy- 
najmniej w połowie. 

— Nu, czy ja nie mam recht! Czy to 
tak nie musi być! — tryumfaja golarz. 

— A co dalej? 

— Za przeproszeniem pana wielmożne- 
go mecenasa, my dalej zrobim tak My 
zabaczym u wójta wszystkie chłopy z Ża- 
jek, żeby nie zapomnieć którego, ani tam 
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padania się dostateamnaj lesby frekwentów, u- 
tworzony zostanie także osobny kura języka 
niemieckiego, dłuższy czas trwający» 

Na ogólny kura handlowy oraz na kura 
języka niemieckiego mogą hyć przyjęci i ci 
kandydaci, którey nie mają zamiaru uczę- 
szczać na kuraa buchalteryi. 

Na prelepentów zostały dotąd pozyskane 
następujące fachowe sily: pp. Maryan Da- 
azyńaki, dr Michał Geisler, Jan Krzyżanow- 
aki i Andrzej Oleś. 

Nanka jest bezpłatna. Żapisywać się ma 
łna n przełożonych odnośnych stowarzyszeń 
(cechów) do dnia 18 listopada. Na każdy kura 
buchalteryi z osobna może być przyjętych 
10—20 frekwentów, mzjstrowie, względnie 
ich mynowie i kierownicy pracowni mają pier 
wszeńatwo przed azeladnikami, 

Na kuraa buchalteryi nie objęte planem, 
tudzież na ogólny kure handlowy, o ile kan- 
dydat nie ma zamiaru uczęszczać także na 
buchalteryę, zgłaszać się można także wprost 
do biura dra Schoenetta (ul. Floryańska |. 
B4 II. piętro) w godzinach od 10—1 rano 
i od 4—6 popołudniu. 

Nanka rozpocznie sią 20 bm. 

Pod. bne kuras, jak się dowiadujemy, ma- 
Ją być urządzone także w większych mia- 
atach prowineyonalnych, Na knraa krakow 
akie zgłosiło się już kilkudziesiącin wybi- 
tniejszych rękodzielników, co jest objawem 
bardzo pocieszającym, gdyż dziś każdy ręko- 
dzielnik musi być zarazem do pewnego sto- 
pnia kupcem i choćby sam był najbardziej 
fachowo nzdolnianym, nie rozwinie swego 
przedsiębiorstwa, jekli nie zwróci należytej 
nwagi na jego handlową stronę. 

Karty korespondencyjne. Dyrakcya poczt 
ogłamza: Wedle dotąd obowiązujących prze- 
pisów wykluczało sią z obiegu pocztowego 
karty, oznaczone u góry napisem „Druk“, z 
treścią drukowaną, jeżeli znajdowały się na 
nich dopiski dla druków niedozwolone, a o- 
płacone były tylko wedle zniżonej dla dro- 
ków taryfy. Obecnie zarządziło miniaterstwa 
handlu, by takie kartki uważano jako karty 
korespondencyjne, jeżeli tylko odpowiadają co 
do formy i wielkońci wymogom kart koree- 
pondencyjnych rządowego nakładu i nia wy- 
syła się ich w kopertach lub opaskach. Gdy- 
hy wspomniane karty, drukowane z niedo- 


awolonymi dopiskami, były opłacane wedie 
zniżonej taryfy dla druków, natenczas oboig- 
ży mię je dodatkową nuleżytością w podwój- 
nej kwosia brakującej frankatury — podo- 
bnie jak zwykłe karty korespondencyjne nie- 
dostatecznia opłacone, 

Wypadek w browarze. Wojciech Pająk, 
wyrobnik w browarze Gótza przy ulicy Lu- 
bicz, spadł w piątek po poładnin do piwnieg 
i nderzając głową o szyny żelazne, doznał 
uszkodzenia podstawy czaszki. Pagutowie ra- 
tunkowe odwiozło go do szpitala áw. Łaza 
tza; glan podnczonego w ciągu dnia wcezo- 
rajszego Znacznie się polepnzył. 

Demanstranci przad sądam. Wczoraj przed 
zwykłym trybunałem sądu kraj. karnego pod 
przewodnictwem r. Uraela odbyła sią rozpra 
wa przeciw dwunastu demonstrantom, których 
aresztowała policya podczaa demonstracyi w 
dniu 15 października b. r. W dnin tym, Jak 
wiadomo, po zgromadzeniu w ujeżdźalni p. 
Targoskiego przy ul. Rajskiej przysrło za- 
raz do starcia z policyą z tego powodu, że 
demonatranci usiłowali rozwinąć sztandar. 
Następnie w nl. Karmelickiej podwójny kor- 
dan policyantów usiłował wstrzymać demon- 
atrantów. Przyszło znowu do atarcia, podczas 
którego s tlumu rzneono kamieniami na po- 
licyautów. W Rynku oraz w ml. Szezepań- 
akiej i Szewskiej aresztuwano kilkanaście o 
Bób, których policya po przeprowadzeniu 
śledztwa odatawiła do aądn karnego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Tadenaz 
Azklara, lat 15 terminator krawiecki, Błażej 
Ostrogóraki, lat 32 stróż, Samuel Blum, recte 
Mandelbaum, lat 27 cholewkarz, Józef Lu: 
biński, lat 17 terminator Btolaraki, Wojciech 
Bizior vel Św atowiec, lat 16, wyrobnia, Fe- 
liks Cxaplu, lat 16 bez zajęcia i Jakóh Goid- 
blum lat 15; praktykant handlowy, oskarże 
ni o zbradnię gwalta publicznego przez to, 
ia „pwaltownem porwaniem sią stawili opór 
organom policyi* oraz dr Emil Bobrowski, 
Jan Grych, Piotr Lipozyk, Wojciech Kołacz 
i Leon Feldstein, oakarżeni o zbiegowiako i 
zbrodnię gwaltu publicznego przes opór ar- 
ganom policyjnym. Do rozprawy powołano 
jako ńwiadków 2 komisarzy policyjnych i 12 
policyantów. 

Obwinieni, których bronili adwokaci dr 
Heski i dr Seinfeld, do winy mię nie poceo 


wali, Kiikn u nich zaznalo, da pollayanci 
w gmachn aresztów policyjnych „pod tele- 
grafem“ bili aresztowanego Binma. 

Na p dstawie wyroku trybunału wezyscy 
oakarżeni z wyjatkiem dra Rohrowakie- 
go zostali nznani winnymi zarznconych im, 
czynow. I tak obw Rium recte Mandelbanm 
akszany został nz A miesiące ciężkiego Wig- 
zienin, obw. Ostrogóraki na 6 tygodni, a inni 
na karę od 14 dnl do 1 miesiąca, Jeden a 
abwinionych otrzymzł karę dwudniowego are- 
aztu Obrona zełosiła zażalenie od wyrokn. 

Hahunek. Wczoraj odbyła się przed są- 
dem przysięgłych outatnia rozprawa w tym 
roku przeciw 20-letniej wyrobnicy Magdale- 
nia Tomczykównie, oskarżonej o zbrodnią 
rabunku. 

Dnia 28 września br, 11 letni 
ka Marysie Cholewianka ze Świ 
byla do Krakowa, celem sprzedaży kłódak. 
Po sprzedanin towaru ra 4 kor. 10 kal, Ma- 
rysia wracając do damu, spotkała na pod- 
górakim moście nieznajomą dziawczynę, któ- 
ra się jej zapytała, dokąd idzie. Dziawotyn- 
ka chętnie odpowiedziała na pytanie, a potem 
wróciła się jeszcze do Krakowa i tutaj u- 
skuteczniła eprawunki, polecone jej preoer 
matkę. W godziną póżniej Marysia w towa- 
Tzystwie awojej rówieśniczki, Marysi Kotar- 
bianki, ruszyła przez Podgórze do domu, — 
Koło Wróblowie zaczepiła znown dziewosęta 
owa nieznajoma, a gdy wśród rozmowy zbli- 
żyły się dziewczątka pod las, natenczań nie- 
znajoma wyrwała Marysi jedną ręką zawi- 
niątko za aprawunkami i kwotą przeszło 8 
kor, a drugą chwyciła dziewczynką pod 
gardlo. Marysia rozpłakała sią i nie wie- 
dziala, co robię. Po chwili nieznajoma wró- 
cila i wywróciwazy dziewczynkę na ziemię, 
poczęła jej szuka pieniqdzy za konanią. Na 
lo nadjechał parobek x sąniedniej wsi, a 
wtedy nieznajoma nzyhko zniknęła w lesie. 
Zawiadomiona zaraz o tem żandarmerya wy- 
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áledrita nieznajomą, którą była Tomozykó: ` 


woa i odstawila ją do tutejszego sądu kraj 
karnego. 

Obwiniona przyznała się, że Marysi Cho- 
lawiance zabrała zawiniątko, lecz wyparła 
się, by dziewczynkę duaila pod gardło i 
wywróciła na ziemię. 

Trybunałowi przewodniczył r. a. dr Trea- 


ich mają wszystkich w spisie, Pisarz, to 
on jest mądry i porządny człowiek, on 
ich wszystkich zna, jak dziurawy szeląg 
To my ich wszystkich przeliczem, który 
może taki interes zrobić, żeby sąsiada pa 
głowie siekierą zabić, a klóry mie może, 
To my sobie wybierzem takich parę kilku 
majsterków i my zapytamy starej Zwier 
ciadłowskiej, niech ona sobie przypomina, 
którg u niej wtedy był, a który nie był. 
To my będziem mieli jednego, może dwóch, 
to my już potem dojdziem, Nasze żydki 
nam pomogą... Nu, ta im wielmożny pan 
mecenas jeszcze kilka rubli dołoży. 

Stach widocznie rad. 

— Wobec tego — powiada — nie tra- 
ćmy czasu i chodźmy do gminy, 

Szmerko nie pochwala tego zamiaru. 
Przekrzywił głowę i cmoka ustami. 

— Ns co my mamy chodzić? Niech on 
tu przyjdzie i książkę przyniesie. W gmi- 
nie zawsze nie ten, to ten siedzi. Pisarz, 
nu on porządny jest, ale jakby panowie 
wielmożni do niega przyszli, to onby so- 
bie pomyślał, co nn jest wielki urzędnik... 
to jedno, a onby sobie też myślał, że pam 
wielmożny mecenas nie da mu parę rubli 
za fatygę, Ja go zawołam, on tu zaraz 
przyjdzie. 

Z narady Szmerka z pisarzem gminnym, 
istotnie bardzo roztropnym i chętnym 
człowiekiem, wynika, że dwu tylko ludzi 


w Żajkach posiada jakieś kwalifkacye na 
zahójców; albo Stanisław Oziębło z pod 
lasu, albo Piotr Olejarski. Pierwszy już 
był karany za szkody w lesie i za prostą 
kradzież, drugi ma złą reputacyę. Obaj 
pożyczali u Cwaliny, a rewersów ich nie 
znaleziono. Reszta porządni gospodarze, 
Sołtys, Ksawery Ozięhło, brat stryjeczny 
Stanisława, awanturnik, lubi sobie nieraz 
podpić, ale człowiek rzetelny. 

Podejrzenia pisarza skupiają się na Ole- 
jara sim. 

— On strasznie ma minę zhója — po- 
wtarza kilka razy. 

Szmerko kręci się i cmoka, jak gdyby 
niezupelnie był zadowolony z rezultatu 
kadań i narady. 

— A, rychtyg, panie Miżgier — mówi 
do pisarza — czemu pan nie przeczytał 
Mateusza Kozery? Przecież on był w Zaj- 
kach, jak Cwalinę zabili: 

— A hyi. Teraz nie ma go w spisie, 
bo się przeniósł na kolonię do Małego 
Laskowca. 

— A co pan a nien myśli? 

— To bogaty chlop. 

— Nu, za przeproszeniem, a ja panu 
pisarzowi powiem: ja bym wolal w nocy, 
w lenie spotkać Ozięblę, albo Olejarakiego 
niż Kozerę, Takiego człowieka, co by tak 
z podełhe popatrzał, to tu w całej okoli- 
cy nie ma, 


— Ale bogaty, na co by miał zabijac P 

— Nu, to też jest prawda. 

Nazajutrz o 10-tej rano przyprowadza 
nam Szmerko starą Zwierciadłowską, Ta- 
ki jest poruszony, że aż podskakuje, 

— A co, czy ja nie mówiłem! Pani 
Zwierciadławska, powiedzcie wielmożnym 
panom, kto był u was w chałupie. 

Stara Zwierciadłowska przypomina s0- 
bie dokładnie, że ani Oziębło, ani Olejar- 
ski do izby do nich w czasach wypadku 
nie zachodzili. Z Olejarskim Józiek gniewa 
się już ze trzy lała, a Oziembło mieszka 
daleko i nigdy nie miał da nich żadnych 
interesów. Natomiast Kozera byl u nich, 
Pamięta to doskonale, bo się bardzo dzi- 
wila i z Jóżkiem o tem gadali. Przyszedł 
nad samym wieczorem, już się zciemniało, 
posiedział pohrze z gadzinę, alba i więcej 
Mówił, że chce swatać Jóźka z córką 
kobiety, ad której później kupił kolonią 
w Małym Laskowcu. Ale Zwierciadłowscy 
myśleli, że to była zamówka, ho ta córka 
to młoda dziewczyna i całkiem do ciężkiej 
gospodarskiej pracy nie nałożona, a na 
kolonii było więcej długów, niż ona cała 
warta. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kraków, Długa 10. Filia: Floryańska 2 (Hotel Orezdański) ; 


akowaki, oskarżał radca-prokurator dr Bra- 
aon, a bronił adw. dr Lache. 

Ponieważ sędziowie przysięgli w werdy- 
kcie awoim zaprzeczyli pytanie w kiernnkn 
zbrodni rabunku, a natomiast zatwierdzili 
pytanie w kierunkn zbrodni aprzeniewierze- 
nia, przeto trybunał skazał obwinioną tylko 
na 3 miesięczne ciężkie więzienie z postem 
co tydzień, 

Ślub. Wczoraj w kościele N. M Panny 
odbył się tlnb p. Romana Sypka, urzęd ika 
sądu powiatowego w Wińniczu z p. Honoratą 
Rnsinowską, córką Franciszką i Maryi Rusi 
nowskich z Radomyśla pod Tarnowem. 

Zgromadzenie ludowe. W niedzielę o 10 
rano odbędzie się w ujeżdżalni przy nl. Raj- 
skiej zgromadzenie ludowe, x porządkiem 
daiennym: Reforma prawa wyborczego do 
sejmu i parlamentu, 

Znaleziono kartkę zakładu zastawniczego 
przy Kamie Oszczędnońci na pożyczoną sumę 
16 koron, a którą po wylegitymowania ode- 
brać można w administracyi „Nowin“. 

Składki, Dla Tomaszka re Zwierzyńca 
ałożył G. W. 1 koronę 20 hal. (C d.n.) 


TELEGRAMY ` „NOWIN“. 
Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa. Wczaraj wleczarem rzucono 
hamhą z czwartego piętra pawnaga damu. 
Wybuch bomhy nia wyrządził żadnej szko- 
dy. Kozacy strzelali do lego domu. Cztery 
osoby aresztowano. Rozporządzeniem jena- 
rał-guhernatora zamknięte zostały wazy- 
stkia teatra. 


== Komunikacya kalajawa. 

Katowice. Dyrekcya kolejowa donosi, że 
dzisiaj wyjechał pierwszy pociąg osobowy 
do Sosnowca. Jeżeli po przybyciu pociąg 
tego do Sosnowca doprowadzone będą do 
skutku rokowania z zarządem kolejowym 
na linii warszawsko-wiedeńskiej. ruch bę- 
dzie podjęty. 

Łódź. W ciągu dnia wczorajszego pod 
jęly znowu ruch łódzka kolej fabryczna i 
kolej kaliska, W kilku fabrykach rozpo- 
częła cześć rohotników pracę, 


Z estrady koncertowej. 


74 kancart „Lutni“. 

Praca, zapał i wytrwałość p. Steihelta, 
dyrektora „Lutni“ nie słabnie; od lat kil- 
kunastu był tego stowarzyszenia duszą i 
pozostał takim samym, nie zrażającym się 
trudnościami, wiecznie młodzieńczym. — 
Przykład to w naszem społeczeństwie nie 
lada. Wczorajszy koncert byl dalszym tyl- 
ko dowodem tych zalet. Orkiestra wojsko- 
wa pod kierunkiem p. Hocka, nie mały 
w tym koncercie wzięła udział i wywią- 
zała się ze swega zadania w uwerturze 
do „Koryołana* Beethovena, w poemacie 
muzycznym Griega i w „Pustyni Dawida“ 
nielylko bardza dobrze, ale z tą widoczną 
najlepszą chęcią i życzliwością, z jaką p. 
Hock oddanym jest temu stowarzyszeniu. 

W koncercie wystąpiła panna Wanda 
Hendrich, śpiewaczka ze Lwowa i sprawi- 
ła hardzo dodatnie wrażenie. Oczywiście 
z tym niewielkim wprawdzie, ale miękkim 
i elastycznym głosem, dopiero praca i ru- 
tyna zrobić może coś bardzo dobrego ; mu- 
zykalność wrodzona jest tegoż zakładni- 
kiem. Młoda artystka ma w wykonaniu 
szczególnie pieśni, wiele zrozumienia i gu- 
atu. Publiczność żywo ię produkcyę okla- 
skiwała i żądała dodatków. 
~ W poemacie Griega wygłosiła bardzo pię 
knie i głosem dźwięcznym, tekst, p. Hele- 


ani 


Barlin. Urzędownie donoszą: Na kolei z 
Petersburga do Warszawy odbywk się tyl- 
ko roch do Dźwińska. Ruch towarowy do 
Warszawy jest jeszcze w zawieszeniu, 


Berlin. Dziennik urzędowy donosi: Pa 
sylki wszelkiego rodzaju oraz posyłki pie- 


niężne do gubernii warszawskiej znowu 
się przyjmuje. 

Bydgoszcz. Puch osobowy i towarowy 
przez Sosnowiec został na linii warszaw- 
ako wiedeńskiej znowu podjęty. 

Katawice Jak dyrekcya kolei donosi, 
wyjazd pierwszego paciągu z Katowic da 
Warszawy nastąpił wczoraj o godz. 10:35 
przedpoł. 


Zatrzymanie pociągu w drodze. 

Warszawa. Okało 1.000 rakatników fa- 
bryki metalowej w Starachowicach. którzy 
o zakończeniu strejka nic nie wiedzieli, 


Sklep Chrześcijański 
„Pod Kościuszk 


w Krakowie, ulłaa Mikolajska L. Í, 


zatrzymało wczoraj maszyny pociągu na 
lini! kolel nadwiślańskiaj, jadącega do 0- 
strowca | zmusili do powrotu. Pałączania 
telegraficzne zniszczone, jeden most kala- 
lowy uszkodzony; ruch kolejawy prze- 
rwany. 


Z CARATU. 
Powszechny strejk w Petershurgu. 


burg. Do proklamowanego świeża 


na Arkawinówna, artystka teatru naszega. 
Całość tej kompozycyi jest co do tekstu 
powtarzającym się w nieskończoność obra- 
zem walk, z grubym pyłem legendarnym, 
co do muzyki, ilustracyą zręczną, miejsca 
mi pelną sily. 

W „Pustyni Dawida“, utworze mającym 
swego czasu powodzonie, wybornie popi- 
sal się chór „Lutni“, Znać nad chórem 
tym nie tylko umiejętną pracę, ale rów- 
nież inteligencyę członków chóru, Tak pod 
względem czystości, jak rytmiki i cienia 
wania, chór wyborne wystawił sobie świa- 
dectwo — to też rzęsiste oklaski, były 
dowodem gorącego uznania dla dyrektora 
i dla chóru. Poraj. 


Z TEATRU. 


(Czego chcemy — Nowe siły naszej sceny). 
6) (Dokończenie). 

Pozostaje mi jeszcze do omówienia no- 
wy zespół naszego teatru. Drużyna arty- 
słów umniejszyła się w bieżącym sezonie 
o osoby pni Mrozowskiej, p. Mielewskiega 
i pp. Senowskich. Reszta sil została nam 
zachowaną. — Natomiast dyrektor Solski 
przywiózł spory zastęp nowych talentów — 
a przedewazystkiem przywiózł nam siebie 
i p. Irenę Solaką. 

Q znaczeniu tych artystów nie potrzeha 


W trupiarni szpitala żydowskiego w Odessie (fotografowałji. Erzberg w Odessie). 


jeneralnego strejku w' Petersburgu inne 
miasta nie przylączyły się. Strejk w głó- 
wnych centrach przemysłowych się zmniej- 
sza W prowincyi moskiewskiej uznano 
strejk za niepotrzeby. Pracę podjęta. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Naczelnik po- 
licyi zwrócił się do ludności z przestrzeże- 
niem, aby nie usłuchali wezwania delega- 
tów robotników i nie przyłączyli się do 
strejku, Istnieje nadzieja, że rada delega- 
tów robotniczych o przyłączenie się do 
strejku, nie zostanie usluchana. Onegdaj- 
sze usiłowania związku i inżynierów, ce- 
lem! nakłonienia urzędników bankowych 
do przyłączenia się do strejku, pozostały 
bez skutku. Wszystkie banki są otwarte, 

Panika w Poatarshurgu. 

Petershurg. Wczoraj panowały w mie- 
ście ciemności. Strejk wzmaga się coraz 
więcej. Kto może opuszcza miasto, w któ- 
rem panuje ogólna panika, Okręty odpły- 
wające stąd, przepełnione są uciekającymi, 

Wrzenia w armil. 

Petersburg. VII ekwipaż marynarki u- 
chwalił rezolucyę, oświadczającą, że przy- 
lącza się do robotników I do etrejku. VIII 
ekwipaź ma powziąć taką samą uchwałę 
na zgromadzeniu, na dzisiaj zapowiedzia- 
nem. 

Barlin. Tutejsze dzienniki donoszą z Pe- 
kinu, że bunt wojskowy w Władywostoku 
nie jest odosobionym, gdyż z Charbina do- 


się tu szerzej rozwodzić. P. Śalski jest 
najwszechstronniejszym artystą sceny pol- 
skiej, miatrzem niezrównanym w chara- 
kterystyce; kreacye jego są zawsze ory- 
ginalne, zawsze interesujące, pa prostu 
nigdy się nie opatrzą. Oby tylko zajęcia 
dyrektorskie nie wstrzy mywały p. Solskie= 
go od występów | Wielka to byłaby szko- 
da dla naszej sceny. 

Pani Irena Solska zdobyła sobie w krá- 
tkim czasie u publiczności krakowskiej ta- 
ką samą sympatyę, jaką posiadała we Lwo- 
wie, gdzie ją żegnana z szczerym żalem, Ro: 
le salonowe i role wymagające umiejętno- 
ści poetycznej pozy, inteligencyi i subtel- 
ności, znajdują w pani Solskiej doskonałą 
interpretatorkę. 

Personal żeński naszej sceny powiększył 
się dalej o osoby pań Ślubiekiej, Modzele- 
wskiej i pny Palińskiej. 

Pani Słubicka, którą dotychczas dopie- 
ro w drobniejszych rolach widzieliśmy, jest 
artystką doświadczoną i wielce utalenta- 
waną, Siła dramatycznego wyrazu i pię- 
kna dykcya czynią z niej pożądany i inte- 
resujący nabytek dla naszej sceny. Pani 
Modzelewska charakterystyczna kreacgą Mar- 
tyny w „Sawantkach” i groteskową posta- 
cią kobiety z ludu w „Ponad sily" zwró- 
cila uwagę publiczności na awój talent, któ- 
ry w rolach charakterystycznych, zamaszy- 
stych znajduje pole da popisu. Młodziutka 


Slutina 


a“ 


poleca na obecną porą: MBnterye w 
Miszki i Walki gotowe. — kivce, Kapy i chodniki, 


Biolizna męska i damska własnego wyrobu. — W,prawy 


ane, flnne3Jk3. barehanw 


Ceny bardzo niskie i stałe. 


Sklep w niudzisia i świąta wamkniąty. —— Zlecenia z prowineyj 
załatwia nią odwrotnie. 


chodzą wiadomości o grożącym tam bun- 
cie wojsk rosyjskich. 

Londyn. Dzisiejsze pisma angielskie do- 
noszą z Petersburga, że rząd rasy]jski od- 
wołał przygotowania, celem przewiezienia 
armii z Mandżuryi z pawratem do Europy. 
Rząd otrzymał w ostatnich dniach wiada- 
mość, że armii tej nie można ufać i gro- 
zi tam wprost wybuch rewolucyi. Najpierw 
przewiezieni będą do Rosyi jeńcy, którzy 
obecnie znajdują się w niewoli japońskiej. 

Peiarshurg. W koszarach odbyło się 
zgromadzenie rewolucyjne oficerów gwar- 
dyi. Uchwalono żądać konstytueyi. W o- 
statnich dniach aresztowano mnóstwa ofi- 
cerów gwardyi, 


Autentyczna intarpratacya manifestu, 

Petershurg. (Pet. aj. tel.) Rada mini- 
steryalna przychyliła się do zakazu, wyda- 
nego przez kierownika ministerstwa spraw 
wewnętrznych, tworzenia przez urzędni- 
ków poczt i tejegrafu związków, wskszu- 
jąc, ża prawo stowarzyszania, przyznana 
manifestam z 30 października nið ma za- 
atosawania dla urzędników państwowych. 

Sqd wojanny w Kronsztadzie. 

Petarsburq. (Doniesienie pet. aj. tel). 
Osoby, które brały udział w ostatnich 
nlepokojach w Kronsztadzie, jak to jeste- 
śmy upoważnieni do oświadczenia, po u- 
kończeniu śledztwa, wobec zawieszonego 
nad Kronsztadem stanu wojennego. staną 
przed sądem wojennym, lecz nia będą są 
dzone prawem dorażnam. Dlałega też wia- 
éc! o wydanych Już wyroknch śmierci wy- 
glądają na manewr pewnego stronnictwa, 
zdecydowanego za każdą canę podburzyć 
publiczność, a klóre w tym celu nie cofnie 
sią przed żadnym środkiem dla osiągnię- 
cia tego celu. Śledztwo wykaże, jaki cha- 
rakter miały niepokoje w Kronsztadzie i 
dostarczy materyału tak dla sądu, jak i 
dla bezstronnega sądu opinii o winnych. 

Rozruchy chłopskie. 

Ryga. W Inflantach powstały groźne 
rozruchy chłopów, którzy napadają na 
dwory i zamki właścicieli dóbr. W Alt- 
szwanburgu napadnięto na zamek barona 
Wolfa który broniąc się, zastrzelił dwoch 
chłopów. 

WoBtiwinóje m 3 


pna Palińska jest obiecującym talentem, 
który pod dobrem kierawnictwem pięknie 
się rozwinie. 

Personal męski pozyskał nowe siły w 
pp. Wiślańskim, Kosińskim, Osterwie, Wę- 
grzynie, Wirskim.., 

P. Wiślański pracuje sumiennie, posia- 
da bardzo dobre warunki sceniczne — i 
niewątpliwie nabędzie rychło rutyny i od- 
powie pokładanym w nim nadziejom. Mto- 
dego artystę czekają trudne zadania, bo 
obejmuje reperloar po p. Mielewskim, — 
Pan Kosiński rutynowany już artysta, za- 
interesował publiczność kilkoma występa- 
mi, świadczącemi a inteligentnem pojmo- 
waniu roli. Z byłego „teatru ludowego“ 
dyrektor Solski zaangażował najlepsze młó- 
ode sily : p. Osterwę (wyborny paź w „ljoli*) 
pana Węgrzyna (świetny Ojciec Aniol w 
aljoli“) i Wirskiego. 

Widzimy więc, że nowa dyrekcya nie 
uszczupliła bynajmniej zespołu pozostałe- 
go pa panu Kołarbińskim, przeciwnie 
powiększyła drużynę artystyczną cennymi 
młodemi siłami. Dyrektor Solski uczynił 
trafny wybór i otoczył się ludźmi talentu, 
rokującymi piękne nadzieje na przyszłość. 
Personal posiada jeszcze braki (brak n. p. 
salonowego amanta), ale z tą drużyną ar- 
tyatyczną, jaką dziś posiadamy, można ob- 
jąć szeroki repertoar. Publiczność też nie 
szczędzi teatrowi dowodów sympatyi. 


Pałarshurg, Ostatniej nocy przybyła po- 
lieya do drukarni rewolucyjnego pisma ro- 
botniczego i aresztowala cały personal za 
obrazę majestatu i wzywanie da obalenia 
istuiejącej formy rządu. Komitet rcholni- 
czy oświadcza, że mimo to gazeta hędzia 
dalej wychodzić. 


Walki między rasyjakimi jeńcami. 
Paryż. „Journał* donosi z Tokio. że ro- 
syjscy jeńcy rozdzielli się na dwa stron- 
nictwa: rewolucyjne i lojalne. Przyszła 
między niemi kilkakrotnie do krwawych 
bójek, w których wielu poległo lub odnio- 
sło rany. 


Petersburg. — Moskiewscy  progresiści, 
szczególnie konserwatywni progresiści ze 
sfer przemysłowych i zwolennicy porząd- 
ku legalnego, utworzyli grupę pod nazwą 
„Sojusz z dnia 17 października”. Sojusz 
przygotowuje odezwę, która ma być roz- 
powszechnioną w calej Rosyi. Na kongre- 
sie ziemstw i miast odczyta tę odezwę 
Szipow. Sojusz ma być przeciwwagą wo- 
bec strejku politycznego. 

Patershurg. Minister wojny jeneral Rö- 
diger i marynarki Birylew zaslali, z pozo- 
staniem na dotychczasowych stanowiskach, 
powołani do rady państwa. 


Różna telegramy. 


Przełom na Węgrzech. 


Powałania rezerwiatów węgierskich. 

Budapeszt. Dziennik urzędowy oglasza 
rozkaz dzienny monarchy w sprawie po- 
wołania do czynnej służby wojskowej re- 
zerwistów zapasowych, przynależnych da 
Węgier z lat 1908 i 1904. W sprawie po- 
wołania rezerwistów zapasowych ze wzglę- 
du na panujące obecnie stosunki w admi- 
nistracyi węgierskiej, które utrudniają do- 
ręczanie wezwań, zastosowany będzie spe- 
cyałny sposób ogłoszań, a mianowicie ogło- 
szenie wzywające zostanie publicznie u- 
mieszezone na wszystkich gmachach woj- 
skowych i koszarach Żandarmeryi. To o- 
gólne ogłoszenie zostanie oprócz tego po- 
człą doręczone dolyczącym rezżerwistom 
zapasowym, z którego to powodu odpa- 
dną wezwania, opiewające na nazwisko 
powoływanych. 

Budapeszt. Nowi dysydenci odbyli dzi- 
siaj przed południem konferencyę. Według 
wydanego komunikatu posel Nagy przed- 
lożyt deklaracyę programową, według któ- 
rej nowi dysydenci postanawiają utworze- 
nie nowego stronnictwa „konstytucyjnega*. 
Uchwałę powzięto jednomyślnie, przy u- 
dziale 20 czlonków. Dawni dysydenci ad- 
będą również konferencję o godz. 5:30 
popołudniu. O godzinie 7 wieczorem od- 
będzie się wspólna konferencya, na której 
ukonstytuuje się nowe strannietwo, 


Rząd przeciw municyplom. 

Budapaszt. Jak „Pester Lloyd" donosi, 
że rząd jest zdecydowany wobec opozy- 
cyjnych municypiów stosować represalia 
na podstawie obowiązujących ustaw. Mu- 
nicypiom, staczającym dalej opór, pańatwo 
odmówi dalszej dutacyi. — Dalej zostaną 
nadżupani upoważnieni stosować wobec 
urzędników nieposłusznych środki im przy- 
sługujące, zasuspendować ich i wydalać 
Wczoraj zostal radca ministerstwa spraw 
wewnętrznych Szabó wydelegowany da 
zbadania i skontrolowania gospodarki ka- 
mitatu peszteńskiego. 


Poaledzenia Izby Panów. 
Wledań. Najbliższe posiedzenie Izby Pa- 
nów odbędzie się w piątek 1-go grudnia. 


Wszechniamcy przy rahacla. 

Salzburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu uchwalono trzy ustawy w sprawie 
ustawodawczego uznania języka niemieckie- 
go za wyłączny język razpraw ciał auta- 
nomicznych i ich urzędników, jakoteż jako 
wyłączny język szkolny i urzędowy. 

Ruch rawalucyjny w Turcyl. 

Konstautynopol. Jak słychać, policya akon- 
fiskowala plakaty młodotureckie, które po- 
dnoszą, że zajścia w Rosyi okazują, iż nad- 
szedł wzór do naśladowania w Turcyi wzo- 
ru Rosyi celem wywalczenia walności na- 
rodu. Dokanana okola 50 aresztowań. 

Szpieg rosyjski. 

Lipsk. Przed trybunałem państwa ad- 
była się wczoraj rozprawa przeciw rzeko- 
memu studentowi szkały handlowej Wła- 
dysławowi Pawłowskiemu z Warszawy, 
który 20 maja został aresztowany za ro 
hienie szkiców fortu Walderasee w Pozna- 
niu. Zrezygnowano 2 przeprowadzenia do- 
wodu prawdy, ponieważ oskarżony przy- 
znał się, że uprawiał szpiegostwo na rzecz 
rządu rosyjskiego, Pawłowski został zasą- 
dzony na 8 lata więzienia, 6 lat utraty 
praw obywatelskich i oddany pad nadzór 
policyjny. - 


Kilorla. Jeden z torpedowców zderzył 
się wczoraj z krążownikiem „Undine“, po- 
czem zatonął z oficerem i dwoma mary- 
narzami. 

Marsylla. Wszyscy cieśle strejkują, 400 
cieśli, zajętych przy budowie wystawy ko- 
lonialnej otrzymali żądane podwyższenie 
płacy, odmówili jednakże podjęcia pracy, 
aż inni cieśle nie otrzymają podwyżki. 
PZ iM 

W tostrze miejskim 19 bm, przedaławia- 


nie popołudniowe „PAN GELOHAB“ kome- 
dys w 8 aktach Al. hr. Fredry (ojca). 


Pan Geldhab PP. Zelwerowiac 
Flora, jego córka s Sulima 
Książę Radoaław n  Bobieaław 
Lubomir, rotmistrz „  Btaniaławaki 
Major „n Andruszewski 
Lisiewicz n Stępowski 
Konto, imtendant n Wójcieki 
Piórko „ Broni 
Komisant n  Zawiaraki 
Krawiec „  Strychareki 
Kamerdyner „ Nowicki 
Lokaj n Bogdański 
Scena w Warazawie, w domn pana Geldhsha. 
eera 
NADESŁANE. 
PALARNIA KAWY 
pięrwsia kawkę poleca częściowo 
ARIA Na 1 hurtownie 
PARDA KAWY wyfarawe galunki 


À Kawy palonej 
| najnowszym 

1 najlepszym spos 

sobem zapomocą 

„Narąceqo powietrza” 
po cenach 
najniższych. 


M. JAWORNICKI. 
Dr. Artur Frommer 


l aakmadaryusz oddzlału obirurg. azpit, ów. Łazarza. 
ordynuje przy ul. Radziwiłławskiej 31, nr. tal. 
od 8—4 popołudnin, 
Zakład Raantganowak! zaopatrzony w uajnowata 
przyrządy do prześwietlania, fotografo wania, arar 
do laczenia 


ono AE 
JENO Koni 
< KRAKÓW 
Rynek 9144, 


N 


NIEMCZYK STAKISŁAY 


dawniej F. WOJTYCH, fabryka pieczęci kanczukowych 
założona w roku 1379, dostawca dla e. k. urzędów, gmin 
i instytucyi, Sukiennice 10, od strony kościoła N. P. M, 


NE 


Ogłoszenia. — Ba treść ogłeszeń zedakoya nie adpowia 


obne ogłoszenia 
po 4 halerzy za słowa 


korzenny, w dobrem 
jejacn, z powadu œ 
posady rządowej przer 
łańciciela, zaraz do odstąpienia 
korzystnych warunkach. Wia- 
omaść w Administracyi Ñawin’ 


ja; 
(ohak Grand 
u) w podworcu, poleca wielki 
bór kapeluszy na każdą porę ra- 
Przyjmnje wszelkie repar: 


i przerabiania na naj- 
dniejsze fasony, słomkowe i 
owe do prania i farhowania, 
imdry prasuja na poczekanin. 
ykonanie dokładne i szybkie 
6 ceny niskie, 


ajlepsze higieniczne paryskie 


towary gumowe 


lo celów sanitarnych 
polecają 817 


eim i Spółka 
Rynak 67, Kraków Linia A-B 
nniki darmo, Wysyłki dyskretne. 


Pruszę żądań 
darmo i opłatnia 
Sł Rosis, wan 
KI Jet my anes 
maaa 


HANNS KONRAD 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
ERÓX Nr. [296 (REMA 
iwdsiwy DiKlow! jegarek ankor 
Rastapi palant w okórkow. ful fasrnio 
zł al. 2, Nikl. budzik 
A jn 
lona tub Hisniqiee "a po: 


BALON MÓD 


„IRIS“ 


Maryi Romaniszyn 
przy ulicy Wiślnej I. 2. 
poleca: 14t 
najnowsze kapelu- 
sze damskie i dzie- 
cinne, woalki, szpilki 


zyjmuje również fasony do 
prania i odnawiania po 


jóre dobrze zimować będą 
można zamawiać 374 


raków, Rynek Linia A-B 


3] dział kalonialny J. F. Fischer. 


| RW 
Znakomite, a jedyne w kraju wyrakłane środki, 


"m yKKKANKKKKKKKAKKKKIX 


% Ruch Wvchodźców z Galicyi i Bukowiny 3 
PRZEZ TRYEST, 


Jazda przez Wryest do Nowego Jorku 
i wszystkich miejscowości Pilnonej Ameryki 
w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austrynckia akcyjne Towarz. 
Zeglugi parowej w Tryeście 


„Austro Americana 


Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglu- 
żne, które na mocy rozporządzenia ministeryal- 
nego x 30. kwietnia 1904 1. 31908 npoważniona 
zostało do tworzenia ajencyj i zastępatw, ustanowiło 


Jesnraną Mjmcyę dla Galicyi I Bukowity 
| upoważnił ją da zorganizowania poszczególnych Ajencyj, 


Żndawiem tej orgaamizacył jest: nprzań awg dzi LU 
ma rzetelna) padatawie, aohronió wychadźców a 
klego wyzysku I sklarawać ruch wychadźoów 8 
866 Żaańci, przez ausirynok| port TRYEST, 


=IIEKKKKARKKKAKNKKKK 


Tawarzystwa | tegoż ajexol mają Ozuwać mad tam 
mżuky pasażerowie płeolll tylka oznaazana rzez Zarząd 
(TŻ Jazdy | otrzymywali możliwie majlopszy wikt 

utrzymanie. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają oras sprzedał 
kart okrątowych załatwiają w Jangralnej Ajan- 
oyl Goldlust | Ska w Krakowie ul. Luhicz |. 7. oraz 
w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nad- 
brzeziu, Szozakowaj, — oraz: Główna Aqencya 
we Lwowie, Błonia 2 I prowiicyonelne, ajencya, 


RNAKKKNKNNAKKNNNAA 


PIERWSZA KRAROWZAA 
PALARNIA KAWY 


Ważne dla 
PP. Gospodyń 
Za darmo, jako promig 
otrzyma hażdg z P Y 
Odhlorców, wykazujący 
Rie zwrotem worcezków 
{z marką oehronną) 

ż zakupionych 12", Bigo 
15 moich wyhornyeh sm 
mieszanin palonej hi kawy 
patentowaną BA ozdobną 
fermetyczną, hyglenicznu 
MMA samomierzącą Fo 
J | oszezędzajacą osxką 
da przeckowywenia kawy 
zadaną 


„CONSERVATOR“ 
M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44. 


BKKKNKKRKUKKKKAKKAKK. BANIE | XRRR 


; 
% 
x 
x: 
x 
3 
x 
x 
x 
x 


i ' (Eau de L dáwież: ici 
„Mleko liliowe” pra padraje pa ycia w kaka chwili 
ini berth 10 dek 
„Kilmer omy aiaa 


in" 
y d: 
„Lavocrin woda do mycia głowy! ZĘ 
porost włowów. 


„Esencja łopianowa” 
„Otrąbki migdałowe” aranana way. 9 mI 


„Płyn ułatwiający kręcenie włosów "qżoyr 


Qdontin= pete osa de ust, eatlepsza a CETE 
n i wszelkie środki do pielęgnowania twarzy, 
włosów i 1. p. poleca 348 


Plerwsza Droguarya | Parfumerya pod „Lwam* 
łówny sklad słynnego mydła  głyserynnwo-benzoesowego 


„l. WIŚNIEWSKI Kraków, Stradom 7. 
AZER ai Z EE | 


MAGAZYN FUTER 


A. JACHIMSKIEGO 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 14 i 16 
(założony w rokn 1825) 
poleca w wielkim wyborze gotowa futra męskie | damskie 
cras kolla najświeższych fasanów, pracownia przyjmuje 
zamówienia araz wszelkie reparacy= © =.uee/cia ‘akowe 
punktualnie po canach umlarko "anych, — Na sk. dzia 
utrzymuje materyały na wlerzchy męskie i damskia z nii- 


pierwszych fabryk francuskich, angioilskch i krajowych. 


Ostrzeżenie. 


Precz z andetnemi wyrobami wiedeńskich magazynów, która tylka 
na oko łudzą, a w rzeczywistości są licho wykończona i liczą na 
naiwnych odbioreśw. P 

i to chce mieć ubranie aleganokie, mod m e, 
Panowie! trwałe, dobrze dopasowane za przystępną ceną 
z całą ataran nością na ceas umówiony wykończone, niech zamów 


u Zygmunta Chilli, krawca 


w Zrakaowie, Wielopole L. 4. 
Wypożycza się fraki i anglezy, Robi równiat za umową 
ma raty, Na prowincję wszelkie zamówienia nakułecznia mię 
możliwie jak majprędzej, 5 


Ostrzeżenie przed bałamuctwem| 


Ponieważ firma; Singer Co, dawniej 
G, Neidlinger 2 siedzibą w Ħam- 
hurgu, oplasza, jakoby 
dn szycia, nabywane w krajowych 
składach, były wyrobem wzaro- 
wanym na jednym z jej starazych 
gdystomów, odwiadczam, że — jak 
stwierdza wyrok rządzącego senatu 
w Resyi z dnia 20/8 1886 |. 186, za- 
Titah orzeczenia sądu 'ko- 
mere. 1801 wyr. sądu najw. 
w iii z 19/11 1901 it, d. D.R. A. 
1641, wyrok sądu cyw. w Berlinia 
w Bil 1801 iLd. firma SingerCo.nie 
posiada żadnego monopoluna wy- 
rób maszyn Bingeru, gdyż”maszyny do szycia według konstrak- 
cji wynalezionej przez zmarłego Jzaaka M. Singera, a popra- 
wionej przez innych mechaników magą wyraklań | wyrabiają 
fabryk! całego wisła. Nadto udowodmono, że fahrykaty innych 
fm pod względem ogólna] doskonałości kllkakratnie prze- 
wyż zają » „oryginalna Singera” maszyny. bo pierwaze są 
daleko więcej miepszona, a temsamem praktyczniejsze w życiu 
i lepiej swemu celowi odpowiadające, Nikt zatem niema po 
wodu naślądo wać gorsze „oryginalne Bingera" maszyny, mogąc 
sporządzać lepsze, 2 najnowszami ndoskonalenian i. Ta jest 
janem, jak słońce i nawet dla najnaiwniejszego zupełnie 
zrozumiałem, 188 
Prawdziwie dobrą maszynę nabyć można tylko 
w największym w kraju składzie maszyn!da szycia 
1 haftu pod firmą 


R. PAWŁOWSKI * „4 K 


i gr 
Kraków, Rynak L 18 KJ 


Cenniki rosyła się darmo 77 *drzędnikó 


i opiatnie, 188 państwowy ". | 
r 

\ Do Amer ki Ę 
i Kanady 


przewozi najtaniej i wygodnie (i 
i 


„Linia Kunarda 


dawniej 


J. IWANICKI 


Zastepstwo dla Galicyi: 
Józef Eile, we Lwowie 


04 ulica Brajerowska 6. 


NaGwiazdkę! 


PERFUMY 
MYDŁA 


w eleganckich i bogato 
wyposażonych kasetkath, 
pa rozmaitych cenach. 


Mydta Portom 


froncnikie, angielskie, 
niemieckie, krajowe 


maj 


Z „Lametty“, szkła, żelatyny, waty itp. | 


szklanne Perły, Kule, Trąbki, | 
Dzwonki, Sople lodowe. 


i wszelkie 


Ostatnie egzemplarze 


eannej pracy prof. Kuszczkiewicza 
pod tytułem 


TRZY EPOKI SZTUKI 
na Zamku Krakowskim 


są do nabycia 
w Msięgarni Katolickiej 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKTEGO 


w Krakowie, 8 św. Jana (lotel Saski. 


Cena 2 korony. 
Za radesłaniem przekazem Kar. 2:40 przesyłka franka. 


Klklowy zegarek 
kiezonkowy 
86 godzin idący S 

1 napisem 


Patante wraz z 
pięknym lah- Ą 
annzkietn zł.195 
trzy sztuki 5-50, 


szadć sztuk złr, 10, — dn nabycia 
w aklndele 

Ignacy Cypres, Kraków, Flarysńska49 

a 


Cenalkl dąctza, 


Pensyonat „UKRAINA“ 


ullaa Karmelicka L 40, II p. 

pokoje nmehlawsne x całodzian 

nem utrzymaniem dla (ości sta- 

łych i przejezdnych, — Tamże 

Oblady smacane i zdrowa, w 

domu : na miasta 70 
Ceny umiarkowana. 


Magazyn space; alopeh artykułów 
nięprzemakalngch , 

s Nowy skład 

linoleum i ceraty 


przy ul. Grodzkiej 69. 


zniżona cany a 25), — O liczny 
udriał P. T, Publiczności uprana 


R69 M. H. Reinhold. 


kto chce pić doskonała i bardzo 
pożywną kawę, niechaj używa 


KAWYZDROWIA ; 


która zmięszana z '/, częścią 
kawy ziarnistej, zadowoli nawet 
najwybredniejszych smakoszy. 
se | klg. kosztuje tylko 1 kor, 60 hal. 
TAARIWANA CA grot 
wie Grodzka 58 


podawać 
samą 


„KAWĘ 


ZDOŁNY POMOCNIK 
ZEGARMISTRZOWSKI 


znajdzie zaraz umieszczenie u 


St. Matuszyńskiega 
zegarmistrza 119 
w Krakowie, Suklennice I. 10. 


Dwóch 
zdolnych pomocników 
słolarskich przyjmie zaraz 
Jan POLACH 

majatar stolarski, 493 
w Dąbrawie, Ślązk austr. 


dodatku 
ziarnistej, 


E E ie AE E DAK A Dior dciaką PRODOREAC 4. i 


Leć 


Wdzięczni za mmieszczenie 


zasylają wieloa szan. Radakeyi 


Informatora 
Kraków, Szpitalna 34. 425 

serdeczne „Bóg zapłać” 
J. Zorn, W. Zqtkowska, 


R. Sibel, A. Mikent, Gandarawa, 
W. Dotat, Wolska, M. Schlamka, 


Masażystka 


egzaminowana, poleca swe usłu- 
gi W. Paniom; przyjmuje także 
1 opiekę nad chorymi paniami 
dż 4 i dziećmi, 409 
Thos H. Whitilck © Ca., Prag, Petersplatz 7—283. | J. RADOMSKA 
ope yap NJD CZ Na WCZK E ACO Czarna Wieś 33, 


Hedaktnr adnowiedzialny: 


| Ea GODWAS 
KRAKÓW AN 


Pierscionki zaręczynowe | obrączki ślubne gotowe i na składzie. 


BX.iwi 


ęcej zarobku dziennie. 


ZĘ pne wiadomości niepotrzebne. i 
nie ełanawi przeszkody — s my sprzedajemy 
prace. 319 


4ydaww Lucyna HRorapańską. 


REIM i SPOŁKA Ją Drzewko! 


Linia A-B KRAKÓW 


m 
Dekorsoya 1 azdaly na drzewko | Farhy artystynzna, Przyrządy | Kusetkl kompletne do malowiń akwarelowych 
i olejnych na terakocie, poroelamie, drzewie, aksamicie i do napryskiwania. 


| w kasetkach, od pojedynczych da najpiękniejszych. 
Aniołki, Lampiony, Szopki, Stajanki, | Aparaty z igłą platynową da wypalania na drzewie. 


Borłitkę złotą i srebra, Dyamentyne i Snieg błysroracy. | ao zła, 
Girlandy złote, srebrne i kolorowe, Lichtarzyki. | Przeńmioty z drzewa, terakoty i porcelany do malowania 
Pragrydy do zaświecania i paszenia, Świeczki kolorowe, gładkie i turtry| Zabawki gumowe dla dzieci Pk gumowe salonowe. 
A szyn budowane i zabawa do sktadania, Łaniłów Rittera sp Przyrządy pok 


Imdwik Bzosapański. 


pałecają 


Rynck 37. 


Wszelkie przybory do robót piłeczkowych 


MATZORIEI 428 
wypalania i do robót piłaczkowych. 


ojowe do gimnastyki, 


Ostrzeżenie. 


Wohec naśladownictw maszyn do szycia, wyra- 
SEK bianych na sposób jednego z na- 
szych najstarszych systemów, a 0- 
4 ferowanych przez firmy konkuren- 
cyjne, jako maszyny Singera, lub 
| też ulepszone Singera, zwracamy, 
uwagę, że wyroby te nie są ory- 
/ ginałnemi Singera maszynami do 
= szycia, oraz, że = 
nie pochodzą z naszej fabryki. 
Światowo znana oryginalne Sin- 
gera maszyny do szycia nabyć mo- 
żna li tylko w naszych składach ; 
kta zatem nabyć chce dabrą ma- 
szynę do szycia, powinien dokla- 
dnie poinformować się, czy tako- 
wa pochodzi z naszej firmy, nie- 
mniej nie zadawalniać się wymi- 
jająsemi odpowiedziami. 8 sz 
Zwracamy także szczególną uwagę na ochronną marka, 
naśladowaną często przoz konkureneyę w łudzący sposób 
dla zhałamucenia kupującego. 


Singer Ko Taw. Akcyjne maszyn da szycia 


Kraków „ ul, Szpitalna 40 naprzeciw teatru miej- 

« skiego, Kazimierz ul. Wolnica li. 

Filla w Zachadniej alloy: Tarnów: nl. Wałowa 18, Rzeszów: 

Trzeciego Maja 5, Nowy Sącz: ul. Jagiełońska, Chrzanów: „ulica 
Mickiewicza. Zastępstwa: w Jarosławiu i Banoku. 

Fila ma Śląska anatrynokim: Bielsko, ul. Kolejowa 9a, Frywałd 

plac Rudalfa 170, Cieszyn: ul. Slefanie 48, Opawa: Spavryanse B 


<a 


Znakomity fryzyer K. ROMAN 


„Kraków, ulica Szawaka |. 21. poleca ala P. T. Publiczności, 


W domu | w podróży nlazkędnym środkiem Jest 


BALS mone A. Thierry'ego 


aptekarza 
powszechnie znany i wszechstronnie uznany. 


Skoteczny ten środek zaleca się przy niustra” 
wnońci, wzdąciu, tgadze, tworzeniu się kwa- 
sów, kurczach żołądka, braku apetytn, Influ- 
i) enzy, przeciw kalarowi, zapajenisch, asłabie- 
inch it. p. jako środek kojący, usuwający 
taga rodzaju słabości — Przesyłka poczto sa 
14 małych luh d dużych faszek balsamu 
kosztuje K. 5.— opłatnia 60 małych lub 30 
dużych flaszek balsamn K. 15,— opłatnie. 
Malety nwałań na prawajs saatrretaną markę tchrnnną. 
A k p 
a, Pulerrzegę Maść centyfoliowa 
nimierzająca. raamiiękezająca, kójąca 8 słoiki maści oan- 
moc yłaliowe] K. 2.60 opłatnin. W szęściowej spraadały w 
składach słoik K. 120. Zupełnie nmania działania niszrównanega w ukni- 
kach balsamu i mańci centyfoliowaj wyrobu apiekaria A. Thierrego wy- 
kaznja broszura zawierająca kilka fynięcy podziękowań, klórą przy za- 
mówieniu balsamu lab jdania wysyla nię darma i opłatnie, Preszą 
udreaować do apteki lego w Prograda obok Rohilmk-Sam- 
utbruwn—Fafararzy i aprzedających falnyfkaty maich jedynia prawizi- 
wych preparatów proszę mi wymienił colam wdrożenia dochadiań karnych 


Drukum Józefa Fischera w Krakowie, 


